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Kilka słów  o stanow isku naszego dziennika.
P rz e d s t a w i a j ą c  w  zesz łych n u m e r a c h  Pamiętnika Gospo­

darskiego s t an  k r a j u  p o d  w z g l ę d e m  r o l n i c t w a ,  p r z e m y s ł u  i 
m a j ą t k ó w , p r z y z n a je m y  że to n  a r t y k u ł ó w  naszych  m ó g ł  
z d a w a ć  się n i e j e d n e m u  z c z y te ln ik ó w  za c i e r p k i ;  a l e  ho  
też z n a t u r y  s w o je j  log ika  i p r a w d a  m a ł o  j e s t  s e n t y m e n ­
ta lną.  Nic n ie  p r ze sa dz i l i śm y  m ó w i ą c  o p r z y c zy n ac h  t a m u j ą ­
cych u  nas  p o s l ę p  r o l n i c t w a ,  t e go  ź r ó d ła  wsze lk i e j  p o ­
m y ś l no śc i  k r a j o w e j :  b o  z w r ó ć m y  tylko  myś l  i g r u n t o w n ą  
u w a g ę  na sp o ł e cz no ść  zos ta j ącą w  s w y m  n o r m a l n y m  s t a ­
n ie  i p o r ó w n a j m y  z naszą ,  a p r zyzn ać  b ę d z i e m  m u s i e l i ,  
że Gal i cya j u ż  się d o b r z e  na ch y la  do f a l a l n e g o  s t a n u ,  
w y k a z a n e g o  p r ze z  na s ,  j a k i  j ą  c z e k a ,  j e ś l i  n a p r a w y  s p i e ­
sznie  na  r a t u n e k  nie p r z y b ę d ą .  O b o j ę t n o ś ć  na t e  n a p r a w y  
lu b  o p i e r a n i e  się b ę d z i e  p r a w d z i w e m  n ies zcz ęś c i em p u-  
b l i c z n e m  : h o  n ie  ty lko  są o ne  k o n ie cz ne  i g w a ł t o w n e ,  al e 
n a d t o  dzi ś  k o m u ż  to j u ż  n ie  j e s t  w i d o e z n e m  że s to i m y  
na  p u n k c i e  p r z e s i l e n ia  i z u p e ł n e g o  p r z e o b r a ż e n i a  g o s p o ­
d a r s t w a  k r a j o w e g o .  D a w n i e j ,  k i e d y  były i n n e  s to s u n k i  
d z i e d z i c ó w  z w i e ś n i a c t w e m , m o g l i ś m y  t r zy m aj ą c  s ię  s t a ­
r e j ,  zw ykłe j  r u t y n y ,  j a k t o  m ó w i ą  z p ó ł b i e d ą  g o s p o d a ­
r z y ć ,  i z r o k u  na r o k  b y t  swó j  p r z e d łu ż a ć  a i t ak  ileż to  
s z k ó d , i leż to  u b y t k ó w  w łaś c ic i e l i  z i em s k i ch  w  ło n i e  
sz l ach ty  p o l s k i e j ,  a na  i c h  m ie j s c e  i n n y c h ,  i n n e j ,  obce j  
k r w i !  lecz t e ra z  k ie d y  z u p e ł n i e  n o w y  p r z y sz e d ł  s t a n  r z e ­
czy, k i e d y  m a ją t k i  z i em s k ie  o g o ł o c o n e  z g o t o w e g o  na k a ­
żde  z a w o ł a n i e  r o b o t n i k a  i n i e z l i c z o na  m a s a  n a r o d z i ł a  się 
d r o b n y c h  w ł a ś c i c i e l i ,  p r z y c h o d z ą  leż i n o w e  w y m a g a l n o ­
ści w  g o s p o d a r s t w i e ,  k t ó r y m  m u s i m y  za dosyćuczyn ić  j eś l i  
n ie  ch c e m y  p o p a ś d ź  w  p o ł o ż e n i e  jeszcze g o r sz e  o d  dz i s i e j ­
s z e g o : a l b o w i e m  zos taw,  ć na  m ie j s c u  j e s t  to cofać się.

R o l n i c t w o  w  n o w y m  u  nas  s t a n i e  r zeczy  , n a d a l  m u ­
si  b y ć ,  j a k  w  in n y c h  k r a j a c h  E u r o p y ,  sz tuk ą  z łożon ą  i 
p o w i ą z a n ą  z w ie l ą  w i a d o m o ś c i a m i ,  l ak iż n i e p o d o b n a  aby 
t en k t o b y  się j e g o  p r a k t y c e  z korzyśc ią  o d d a w a ł ,  n ie  mia ł  
w i e d z y  o w sz y s tk ic h  częśc iach  z k t ó r y c h  się o n o  składa-  
W i e l u  w y s t a w i a  so b ie  iż są z u p e ł n y m i  r o l n i k a m i  d la  lego  
że m a ją  do u p r a w y  zn ac zn e  ob sz a r y  z i e m i ,  że p r o w a d z ą  
sa m i  w szys tk ie  p r a c e  g o s p o d a r c z e  i p o no sz ą  w s zy s tk ie  n a ­
s t ę p s t w a  s w e g o  d o b r e g o  lu b  z ł ego  za rzą du .  Ale  wca le  
j e s t  i naczej  i n i e d a le k a  p rzysz łość  okaże  że w  n o w y m  sy­
s t e m i e  g o s p o d a r s t w a ,  do  k t ó r e g o  nas  zm us za  n o w y  p o ­
r z ą d e k  s t o s u n k ó w  z w i e ś n i a c t w e m ,  o p r ó c z  p r a c  m e c h a n i ­
cznych  i r ęc zn y ch  t a k  r o z m a i t y c h  k t ó r e  na leż y  p r o w a d z i ć  
i w y k o n y w a ć  z b i e g ł o ś c i ą ,  d o b r y  r o l n i k  p o w i n i e n  j e szcze  
mi e ć  w i a d o m o ś c i  o w i e l u  r ze cz a ch  k t ó r e  d o t ą d  by ły  o b ­
ce zwy cz a j ny m g o s p o d a r z o m ; —  p o w i n i e n  być  ob ez n an y  
z n a u k ą  w e ł e r y n a r y i , z fizyką,  c h e m i ą , m in e r a l o g i ą ,  z o o l o ­
gią,  b o t a n i k ą ,  t e c h n o lo g i ą  i t. p.  a n a d e w s z y s t k o  ze sz tuką  p o ­
dz i a ł u  pó l  w  ce lu  ich ko le jnej  u p r a w y ;  p o w i n i e n  n ie  t r ac ić  na 
m o m e n t  z w i d o k u  g ł ó w n e g o  ź r ó d ła  n a u k i ,  ko r zys ta ć  z p o ­
s t ę p u  c o d z i e n n e g o  i od k r y ć  n i e u s t a n n y c h  w  każd e j  z w sp o -  
m n i o n y c h  n a u k  i o b r a c a ć  j e  na korzyść  s w e g o  s z la c h e tn e ­
go p o w o ł a n i a  , k t ó r e  j e s t  m a tk ą  i k a r m i c ie lk ą  wszys tk ich  
innych .  Je s t  p r z e t o  u nas  dzi ś nie  w i e l k a  l i czba d o b r y c h  
i  p r a w d z i w y c h  g o s p o d a rz y ,  a j e d n a k ż e  za leży  na  t e m  w i e ­
l e ,  aby i ch l iczba  by ła  j a k  na jwi ęks za .

Czując że tuż  p r z e d  n a m i  n o w a  e p o k a , że s toimy,

j a k  p o w i e d z i e l i ś m y ,  na  p u n k c i e  p r z e s i l e n ia  i p r z e o b r a ż e n i a  
z u p e ł n e g o  nas zego  g o s p o d a r s t w a ,  o b o w i ą z k i e m  naszym b y ­
ło uczy n ić  pogląd na stan obecny gospodarstwa krajowego, czego 
d o p e ł n i l i ś m y  w  t r ze ch  zesz łych n u m e r a c h  n as ze go  d z i e n n ik a  
poczy na j ąc ych  r o k  bieżący.  Nie  b y ła  to  z a te m  p r ó ż n a  i 
n i eżycz l iwa  k ry ty ka  nas zego  p o ł o ż e n i a ,  a l e  b a d a n i e ,  r o z ­
b i ó r  szczery,  p o w a ż n y ,  zg łęb ia jący  i p o d  sąd ś w ia t ł e j  p u ­
b l i c znośc i  p o d d a j ą c y  to  co m o ż n a  ju ż  u  nas  dzi ś z rob ić ,  
j a k ie  uży te c zn e  i r o zs ą dn e  n a p r a w y  z a p r o w a d z i ć , j a k ie  d o ­
być ź r ó d ła  po m y ś l n o śc i  o g ó ln e j ,  —  i za raz  p o d a w a l i ś m y  
l e k a r s t w a  o b o k  złego-,  ś r o d k i  o b o k  p o t r z e b , do czego  na9 
d o t ą d  w'cale n i e w z w y c z a j a ł a  najw i ększa  część t eg o cz es ny c h  
p u b l i c y s t ó w ,  b ie g ły c h  w  sz tu ce  n iszczen ia  a lak m a ł o  p ł o ­
dn yc h  w s p o s o b y  o rg an iz ac y i  i o d b u d o w a n i a .  Ktoż m a  
ro zp oc zy n ać  n a p r a w ę ?  k t o  w  niej  p o c z ą t k o w a ć ,  j e ś l i  n ie  
cała p u b l i c z n o ś ć ?  O to ż  j a k o  pu b l i c y śc i  w z a w o d z i e  g o s p o ­
d a r s t w a  p u b l i c z n i e  do  w s z y s tk ic h  p r z e m a w i a l i ś m y ,  i s ą ­
dzimy  że tą d r o g ą  k a ż d e m u  s łuży p r a w o  p r o p o n o w a ć  w s p ó ł ­
o b y w a t e l o m  ś rodki  w i o d ą c e  do  d o b r e g o :  p o n i e w a ż  nie  
m a m y  ża dn y ch  s p o s o b ó w  i inne j  siły, t y lko  p r z e m a w i a n i e  
do r o z s ą d k u ,  u cz uc ia  d o b r a  p u b l i c z n e g o  i w ł a s n e g o  in te r e su .

M ów ią c  o n i e k t ó r y c h  ś r o d k a c h  p o l e p s z e n i a  u  nas  g o ­
s p o d a r s t w a ,  w s p o m n i e l i ś m y  o w y c h o w a n i u  nasze j  m ł o ­
dzieży;  p o w t a r z a m y  i dz i ś ,  że p r z y  n o w e j  m e t o d z i e  g o ­
s p o d a r s t w a ,  w y w o ł a n e j  n o w e m i  s t o s u n k a m i ,  k t ó r ą  k o n i e ­
cznie  w p r o w a d z i ć  b ę d ą  m u s i e l i  w ła ś c i c i e l e  z i em sc y  j e ś l i  
n ie  chcą do cz eka ć  s ię  o s t a t e cz n e j  ru iny ,  p r a w i e  j e d y n ą  z a ­
sa dn iczą  p o d s t a w ą  p o l e p s z e n i a  g o s p o d a r s t w a  a te rn  s a ­
m e m  o ca le n ia  naszych  m a j ą t k ó w ,  j e s t  n a d a n i e  in n e g o  k i e ­
r u n k u  w  n a u k a c h  dziś  r o s n ą c e m u  p o k o l e n i u .  P o t r z e b a ,  
o p r ó c z  zw yk łyc h  n a u k ,  os w a j ać  m ł o d z ie ż  naszą z w i a d o ­
m o ś c ia m i  r o ln ic z e m i  , z g o s p o d a r s t w e m  d o m o w e m  , m e ­
ch a n ik ą  p r z e m y s ł o w ą ,  c h e m i ą ,  f izyologią i w e t e r y n a r y ą , 
a n i e w i a d o m o ś ć  i r u t y n a  n ie  b ę d ą  zamyk ać  oczu  na w i ­
d o k  ś w i a t ł a  i d o ś w ia d c z e ń .  D o t y c h c z a s o w e  w y c h o w a n i e  
u  nas  n i e d o k ł a d n e ,  j a ł o w e ,  n i e m a j ą c e  g r u n t u ,  n a z b y t  
o g ó l n e ,  w zn ie ca ją ce  m n ó s t w o  p r e te n s y j  k t ó r e  w  p r a k t y c e  
n ap o t y k a j ą  g or zk i e  za w od y .  Z b y t e c z n e m  b y ł o b y  tu  ro z w o d z i ć  
się  n ad  tą n ie za p rz e c z o n ą  p r a w d ą ,  n ie  ty lko  p r zy z n an ą  p r ze z  
w sz y s tk ic h  lud z i  m y ś l ą c y c h ,  a l e  n a d t o  p o c z u tą  w  m a s i e  
p r ze z  w s p ó ł b r a c i  naszych w y r z u c o n y c h  w  d a l e k i e  o b c e  
k r a j e , z k t ó r y c h  każdy  n i e m a l  z a p y ty w a ł  s i e b i e  , na co 
m u  s łuży to w y c h o w a n i e  k t ó r e  k o s z t o w a ł o  n a j p ię k n i e j s z e  
l a t a  j e g o  życia i t yle  c i ężkich  w y d a t k ó w  d la  f am i l i i ?  — 
i k tó r zy  zna leź l i  s ię zm u sz o n y m i  ( szczęś l iwi  ci j e szcze  co 
m ie l i  dosyć  z d r o w e g o  se n su  i o d w a g i )  p r z e r a b i a ć  na  n o ­
w o  sw ą  e d u k a c y ę  w p o ś r ó d  z a t r u d n i e ń  cz y nn eg o  życ ia ,  
p r a c y  na u t r z y m a n i e  się i z a p e w n i e n i e  lo su  s t a ryc h  l a t ,  
p o ś r ó d  o b o w i ą z k ó w  o j c ó w  fami l i i .

M ó w i l i ś m y  t akże  o t o w a r z y s t w i e  g o s p o d a r c z e m  i s tnie j ą -  
ce m w e  L w o w i e  p o d  o p ie k ą  R z ą d u  i zachęca l i śmy  współ­
o b y w a t e l i  aby  j e  w sz y s tk ie m i  i le mo żn a  s i ł ami  w s p i e r a l i :  
b o  p r z e k o n a n i  j e s t e ś m y  że j a k  największe  k w e s t y e  s p o ł e ­
cz eń s tw  t ak  i i ch d o b r y  b y t  m a te r y a l n y  są n i e o d ł ą c z n e  o d  
ide i  o r g a n i z a c y i ,  a w ła ś n ie  r o l n i c t w o  n a j p i e r w s z y  p r z e ­
m y s ł  w  P o l s c e , u  nas zaś w  Galicyi  z a t r u d n i a j ą c y  do 5 
m i l i o n ó w  r ą k  i w p ły w aj ą cy  b e z p o ś r e d n i o  w ię c e j  n iże l i  
i n n e  na  ogó lny  d o b r y  b y t ,  j e s t  n a  p ie czy  tej  t o  o r gan iz e -
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cyi, to jest towarzystwa gospodarskiego. Otoż jeśli wspo- 
mnione towarzystwo będzie wspierane jak należy, toniepo- 
w inno nas minąć żadne udoskonalenie, żaden postęp ja 
k ie jko lw iek wagi o klórymbyśmy nie w iedz ie li,  którego- 
byśmy nie opa trzy l i ,  nie popróbowali we wszystkiem co 
się tylko dotyczę uprawy ro l i ,  zbioru ziarna, chowu by­
d ła ,  sztuki polowej, administracyi gospodarstwa, to co się 
u nas przyjąć, co się zastować może. W tedy towarzystwo 
postara się o pomnożenie liczby p rawdziw ie  dobrych go­
spodarzy, wskaże każdemu ro ln ikow i w łaścic ie lowi i dzie­
rżawcy sposoby pomnożenia jego wiedzy i jego s i ł ,  pod ­
pierania się na świetle drugich ; poda mu sTodki mogące za­
stąpić naukę której wprzód nie mógł odbyć, byłoby bo­
w iem niedorzecznem żądać od niezmiernego mnóstwa r o l ­
n ików  którzy krają nasze pola tych rozmaitych wiadomo­
ści i  nauk cechujących już zupełnie ukształconych ludz i,  
oraz towarzystwo upowszechni xiążki pomocne gospo­
darstwu. Mamy już w  naszej mowie mnóstwo wybornych 
xiążek wskazujących powinności ludzi w  społeczeństwie, 
wiele dzieł historycznie dowodzących że praca, uczciwość 
i dobroczynność są jedynemi źródłami bogactwa, szacun­
ku u ludzi i spokoju duszy; nakoniec mamy doskonałe 
xiążki re lig ijne w  których szukać powinniśmy siły do 
znoszenia przeciwności życia i pociechy w w ie lk ich nie­
szczęściach; ale bardzo mało jeszcze mamy trak ta tów  o 
ro ln ic tw ie ,  ogrodnictw ie , leśnictw ie, chowie bydła, o eko­
nom ii domowej, o zastosowanej mechanice, mianowicie 
przypadających do dzisiejszych naszych potrzeb w których- 
by człowiek w ie jski mógł znaleść wszystkie prawidła swo­
je j sztuki. O takie to xiążki niezawodnie postara się to ­
warzystwo, dzielnie popierane przez współobywateli.

Co do ducha i celu a rtyku łów  w trzech poprzednich 
numerach i teraźniejszego, oświadczamy że kosztuje nas 
to niemało cośmy zmuszeni by li powiedzieć ; ale nie dopeł­
nialibyśmy naszego powołania gdybyśmy inaczej m ów il i ,— 
oraz winniśmy oświadczyć że Pamiętnik Gospodarski nie jest 
żadnym organem towarzystwa gospodarskiego, anizjego na­
tchnienia takowe pisał. W  niczem nie jesteśmy intereso­
wani mówiąc o towarzystwie tylko pobudkami jakie po­
wyżej wykazaliśmy, obiecującemi wiele dla dobra publiczne­
go, i  dlatego uważaliśmy za słuszne i  użyteczne polecać 
gorliwości obywatelskiej by t ,  wzrost i  pomyślność rze­
czonego towarzystwa. Dziennik nasz jest niepodległy, ża­
dnemu w p ływ o w i nie ulega, o własnych środkach, siłach 
i zdolnościach z gorącą chęcią niesienia użytku, idzie już 
rok drugi służyć publiczności.

Dlatego też przy tej okoliczności nie od rzeczy będzie 
a nawet sądzimy powinnością naszą uczynić w  k i lku  sło­
wach wyznanie naszej wiary, podnieść naszą chorągiew.

Dziennika naszego nie jest rzeczą polityka i nigdy 
nie będzie, nawet nigdy wchodzić i rozbierać nie będzie­
my kwestyi o pańszczyznie, czy ona słusznie, lub niesłu­
sznie zniesioną została? czy powrócą do niej właściciele 
ziemscy lub nie? Kwestyą tę bierzemy jaką jest dzisiaj i 
jak ją nam Rząd nasz w  ustawy krajowe przepisał. Nasza 
misya, ośmielamy się wyznać, jest daleko więcej poważniej­
szą i większej wagi niźli polityka : bo odnosi się do po­
dniesienia i  zastosowania ro ln ictwa według naszych dzi­
siejszych stosunków i potrzeb, do produkcy i, do boga­
ctwa i  moralności narodu, a zatem do środków pokom­
binowania na korzyść ogółu bez szkody n iczy je j, wszyst­
kich interesów fizycznych i moralnych, szczególnych i  ogól­
nych, dawnych i  teraźniejszych, nabytych i  nabyć się 
mogących. Nie jestesmy przeto organem żadnych intere­
sów ani bogatych ani ubogich, ani dawnych właścieieli 
ziemskich ani wieśniactwa, chcemy być organem wszyst­
k ich ,  będziemy poszukiwać szczerze i sumiennie ulepszeń, 
które mogłyby być użytecznemi dla ogó łu , podnieść do­
bry byt klas wyższych i niższych, Ztąd jak ieko lw iek na­

potkamy sposoby poprawienia naszego ro ln ictwa i gospo­
da rk i ,  doświadczone praktyką publiczności, podawać bę­
dziemy: albowiem należy to do dzienników gospodarskich, 
ich celem być powinno upowszechniać rzeczy użyteczne, 
chociażby nawet nie były now em i, ogłaszać je , a w  po­
trzebie nawet powtarzać. Publikacya taka jest bardzo 
ważna, trafia ona do ludzi praktycznych ła tw ie j i silniej 
n iź li nawet podróże po zagranicami kraju. Prawie leż 
wszystko to cośmy pow iedzie li po największej części nie 
jest nowe , ale są prawdy dobre do powtórzenia a szcze­
gólnie do zatrzymania, i jeśli kto zechce wziąść na głę­
bszą uwagę wszystko powiedziane tu przez nas w dziesięć 
la l ,  a może nawet wcześniej podziękuje nam za naszą 
otwartość, komu Bóg dozwoli dożyć, zobaczy!

Opisy gospodarstw krajow ych.
(Dokończenie.)

Wykaz przychodu gospodarskiego.

Wyszczegól­
nienie

Przychodu. Pr
ze

st
rz

eń
 

po
la 

|

Z
bi

ór

kr
es

te
nc

yi
 

..
..

..
. 

1

O
m

ło
t

te
jż

e

W
yd

at
ek

 
|

*
235
rtfi ■ Sp

er
en

da
 

na 
sp

rz
e­

da
ż

Jj 
BU33

a»
0JJ Su

m
a 

w 
m.

 k
.

mor. kopy sn. korce g- korć. fr korce | g. złr. kr złr. kr

Intrata z kar­
czmy i młynów 1750

Pszenica ozima 
i jara . . . 

Żyto ozime .
‘290 3030 2500 300 _ 2200 _ 4 . 8800 _

97 797 — 850 _ 90 — 760 --- 3 --- 2280 ---
Jęczmień . . 128 792 — 750 — 150 — 600 --- 3 --- 1800 ---
Owies . . . . 114 750 — 1300 200 — 1100 --- 1 36 1760 ---
Hreczka . . . 131 876 — 1000 100 — 900 __ 2 — 1800 ---
Groch . . . 20 223 — 223 __ 24 __ 199 __ 3 __ 59" __
Soczewica . . 23 232 — 120 20 — 100 __ 2 __ 240 ---
Proso . . . . 5 65 — 36 2 — 34 __ 3 12 108 40
Koniczyna i 

brzanka łak. 10 105 25 _ 10 15 15 225
Kartofle . . . 100 6800 — _ 1200 — 5600 --- 1 — 5600 —
Przychówek z 
60 sztuk bydła 3000 —

Suma przych.1 918 6870 — 13804. — |2090 11708 — 1 — _ 27960 40
Potrąciwszy sumę ro z c h o d u ...................... 16330 —

Pozostaje czystego dochodu . . . 11630 40 

Uwaga. W  rubryce dochodu porachowano za przychówek 3000 złr. nie liczę 
bowiem już żadnej paszy, jako to : koniczyny i siana 150 sążni, słomy 
i plewy którą do 600 sztuk bydła zimuję, liczę tylko co z kolei na przedaź 
z inwentarza wychodzi, który na braże wypasam.

Podzieliwszy całą wartość dochodu bru to  przez 1500 
m o rg ó w , okaże się dochód bru to  z morga 18 złr. 38 kr., 
a że koszta produkcyjne 10 złr. 52 kr. wynoszą, przeto zysk 
czysty z morga wynosi 7 złr. 46 kr. sr., licząc w  to już 
propinacyę i dochód z młynów.

Z zakładów technicznych posiadam ty lko gorzelnię, 
która jedynie ze względu na gospodarstwo rolne u trzym u­
je się i  w  ruch puszcza. Nieprzewidziawszy tak ogro­
mnego podwyżzszenia podatku (40°/o) »a wyrób napojów spi­
rytusowych , postawiłem bydło na wywar gorzelniany i już 
nie miałem czasu zmniejszyć warsztatu fabrycznego; co konie- 
cznem jes t:  bo produkcya za nadto w ie lka stratę rodz i,  
a zasadą każdej fabrykacyi powinien być największy zysk 
czysty. Na przyszłość zamierzam pomniejszyć o 1/3 część 
warsztat gorzelniany i tak każdemu obywate low i ziemskie­
mu na Podolu radzę: bo lubo konsument nasz s i l i  się, 
spotrzebować całej produkcyi nie może, i w  rzeczy samej, 
jeżeli ilość wyrobu przewyższa ilość potrzeb , zmniejsze­
nie produkcyi staje się koniecznem: gdyż powiększenie 
potrzeb nie jest w  mocy pojedynczego ro ln ika , a cena 
targowa zawisła od stosunku ilości wyrobu do ilości po­
trzeb, tak że chcąc podnieść cenę targową w ódk i,  należy 
wyrób w  takiejże mierze zastosować do potrzeb aby tych ­
że nie przewyższał.

Zmuszony zacierać dziennie przez sześć miesięcy, czy­
l i  181 d n i,  spotrzebuję zatem na warsztacie 50 korcy 
dziennego zacieru:

Kartofl i 5600 korcy na 112 dni, co czyni 5600 złr. po 9 
kw art  okow ity  30 stop. z korca razem 12,600 garncy.



Pszen icy  1000 ko rcy  na G9 d n i  czyli  4000 złr.  p o  8 ga rnc y  
30 s t op .  z korca  =  8000 garncy .  Żyta 311 k o r c y  na 60 
d n i  czyli 033 zł r  po  6*/„ g a r nc a  30 s t op .  z ko rc a  r =  2020 
g a r n c o m .  — Czyli  r a z e m  22,620 ga rn cy  30 s top .  oko w i ly .

A że r o z c h ó d  dz ie nn y  g o r ze ln i  w y n o s i  53 złr.  12 kr.  
m.  k. j a k  ok az u je  n a s t ę p n y  w y k a z :
Akcyza od  138 w i a d e r .......................... 23 złr.
D r w a  ....................................................................... 8 złr.
3 k o r c e  s ł o d u  ....................................................0 złr.
Korz ec  żyta  na  h o ł o w i c ę  . . . .  3 złr.
D r o ż d ż e ,  anyż i ś w i a t ł o  . . . .  3 złr.
P a r o b c y ,  s ł o d o w n i k  i m l e w o  . . .  2 złr.  24 kr.
G o r z e l n i k ........................................................2 złr.
U p rzą ż  i p o s ł u g a  k ie ra4u . . . .  — 36 kr .
Zużyc ie  w a r s z t a t u  ........................................2 złr.  12 kr .

R a z e m  . 53 złr.  12 kr.  m .  k.

czyl i  p r z e z  181 dn i ,  9503 złr.  sr,  a w a r t o ś ć  p r z e r o b i o n y c h  
p r o d u k l ó w  w y n o s i  10,533 złr.  m.  k. —  czyli r a z e m  20 ,426  
zł r .  m.  k : p r z e t o  kosz ta  p r o d u k c y j n e  g a r n c a  30 s top .  o k o ­
w i ty ,  ( b i o r ą c  j a k  najniższy w y d a t e k )  w y n o sz ą  w p r z e ­
c ięc iu  5 4 %  kr .  sr.  P o j ed y n c zo  b i o r ą c ,  z ka r to f l i  55 kr. ,  
z żyta 53 kr . ,  z pszen icy  51 kr .  sr. N a jko rzys tn ie j szy  w ię c  
w y r ó b  z pszen icy .  O p ł a t a  sam ej  akcyzy od  g a r n c a  o k o ­
w i t y  w y n o s i  p rze sz ł o  11 kr .  sr.

Czy n ie  b ę d z i e  s t r a t y  t. r. na  g o r z e l n i ,  p r z e w i d z ie ć  
t r u d n o ,  bo  s p e k u l a n c i  ob ac zy w sz y  p o t r z e b ę  p r o d u c e n t ó w  
p rze z  p o d w y ż s z e n i e  akc yzy ,  p ocz ę l i  m n ie j  d a w a ć  za w ó d k ę  
niż w p r z ó d  w  t a r g u  s t a ła .  Kto p o d o ł a  n i e u s t a n n y m  ex- 
p e n s o m  a p o t r z y m a  w ó d k ę ,  s t r ac ić  n ie  p o w i n i e n .

Co do  po l i cy i  r o l n i c t w a  d o t y k a j ą c e j ,  w i n i e n e m  n a d ­
m i e n i ć ,  że my  dzi ś j a k o  ro ln ic y  j e d y n i e  o p a t r z n o ś c i  b o ­
skie j  z o s t a w i e n i  j e s t e śm y .  I s tn ie j ące  p r z e p i s y  po l i cy jne  są 
a l b o  n i e d o s t a t e c z n e ,  a l b o  be z  p r a k t y c z n e g o  w y k o n a n ia .  
J a k  d ł u g o  w ł a d z a  w y k o n a w c z a  m i e j s c o w a  d w o r o m  ( d o m i ­
n io m )  p r z y s ł u g i w a ł a ,  cz u w a l i  i ch  za s t ę p cy  ( m a n d a l a r y u s z e )  
n a d  t e m , a b y  sąs iad s ą s i a d o w i  p r z y n a jm n ie j  g w a ł t e m  łąk 
i z a s i e w ó w  n ie  w y p a s a ł ,  k ł o s ó w  na  w p ó ł d o j r z a ł y c h  n ie  
z r z y n a ł ,  k ó p  z p o l a  n ie  z a b i e r a ł ,  g r an i cy  n ie  p r z e o r y w a ł ,  
l a s ó w  d w o r s k i c h  nie pus to sz y ł .  Dziś p o  f ak ty c zn e m  zn ie ­
s i e n iu  w ł a d z y  m i e j s c o w e j ,  n i e  ma sz  nic ś w ię te g o .  W y o ­
b r a ż e n i e  o w ł a s n o ś c i  s k r z y w io n e ,  n a p a d y  i p r z y s w a j a n i e  c u ­
d ze go  d o b r a  w d r a ż a j ą  się b e z k a r n ie .

W ą t p l i w o ś c i  n ie  u l e g a ,  że  do  n a j g ł ó w n i e j s z y c h  p r z e ­
s z kód  na s ze g o  r o l n i c t w a  na leży  b r a k  l u b  zł e w y k o n a n i e  
p r z e p i s ó w  p o l i c y j n y c h ,  b r a k  po l i c y i  p o l n e j  i l a s o w e j ,  
b r a k  o d p o w i e d n e j  r e gu la cy i  g r u n t ó w ,  i s t n ie j ą ce  s łuż ebn i -  
c l w a  w y k o n y w a n e  na  z i em i  d w o r s k i e j ;  w r e s z c i e  b r a k  s t a n o ­
w cz yc h  i s p r a w i e d l i w y c h  p r a w  r e g u l u j ą c y c h ,  n ie  j a k  d o ­
t ą d ,  j e d y n i e  o b o w i ą z k i  c h l e b o d a w c y  w z g l ę d e m  c z e l ad z i ,  
a l e  i cze ladz i  w z g l ę d e m  n i e g o ,  a n a d e w s z y s t k o  b r a k  m o ­
r a l n o śc i  i o ś w i a t y  l u d u  wie j sk iego!

K o s ó w ,  d n i a  1 s ty c z n i a ,  1850. Józef Bogdanowicz.

, Rzecz o gorzelnictwie.
(Ciąg dalszy.)

h . )  Samowolna fermentacya zacieru droidiowego. Oznaką 
t e j że  j e s t  p o j a w i e n i e  się p i a n y  d r o ż d ż o w e j  n a  p o w i e r c h n i  
n i e p r z e n i k l i w e g o  k o ż u c h a ,  p o w o d e m  zaś n a d m i a r  k w a s u  
cz ę s to k ro ć  o c t o w e g o  w  za c i e rz e  d r o ż d ż o w y m ,  nieczystość  
n a c z y ń ,  z a k w a s z e n ie  m ą k i  z b o ż o w e j  p r ze z  z a g r za n i e  się 
j e j  w  m ł y n i e  l u b  w  w o r k a c h ,  złe d r o ż d ż e  p i w n e ,  n ieczy­
s t a  z o r g a n i c z n e m i  c i a ł a mi  zm ies zan a  w o d a  , za m a ł o  wy ­
su sz ony  s łó d  i t. p.  s z k o d l i w e  oko l icznośc i .

Uwagi ogólne. J e że l i  w  b i e g u  czynnośc i  g o r z e l a n e j , 
z j a k ie j b ą d ź  p rzyczy ny  sz tu cz ne  d ro ż d ż e  u l e g n ą  z e p s u c i u ,  
na t e n c z a s  p o t r z e b a  n o w e  z a p ł o d z i ć ,  a tym  cz as em  p o d d a ć

za c ie r  d r o ż d ż a m i  p i w n e m i , a l b o  co l e p i e j ,  t a k  z w a n e m i  
d r o ż d ż a m i  ty m c z a so w e m i ,  co N iem cy  N o t b h e f e  zowią ,  t e  zaś 
r o b ią  się n a s t ę p u j ą c y m  s p o s o b e m .  Na k o r ze c  ka r to f l i  b i e ­
rze  s ię  3 fu n t y  l w o w .  s ł o d u  j ę c z m i e n n e g o ,  i za c ie ra  t a ­
k o w y  j a k  w i a d o m o  w  w o d z i e  na 75 s t o p .  o g r za n e j .  W  g o ­
dz inę  po  z a t a r c i u ,  u b i e r a  się z g ł ó w n e g o  z a c i e r u  na  k a ­
żdy ko rze c  z a t a r t y c h  ka r to f l i  1 */4 k w a r t y  m a s y  ka r to f l a ne j ,  
i do  p o w y ż s z e g o  r o zc zy nu  d r o ż d ż o w e g o  d o d a j e ,  k t ó r y  
z o s ta w ia  s ię  w  s p o k o jn o ś c i  p r ze z  J/a godziny ,  p o c z e m  się  
j ak n a j s p i e s z n i e j , m i e s z a n i e m  na -j- 26 s t op .  o c h ł a d z a  i na 
każd e  18 ko r cy  z a t a r t y c h  ka r to f l i  7 k w a r t a m i  d o b r y c h  p i ­
w n y c h  d r o żd ż y ,  6 ł ó t a m i  d w u w ę g l a n u  so dy  i 3 ł ó t a m i  w ę ­
g l a n u  a m o n i a k u  za da je .  Dro ż d że ,  czyli  p o d m ł o d a  ta  p o w i n n a  
w  2 %  g o d z i n a c h  w zn i eś ć  się na - f  28 d o  29 s t o p i e ń ,  i w t e d y  
p o d d a j e  s ię  nią g ł ó w n y  za c i e r  w  kad z ia ch  fe rm e n t a c y jn y c h .

Ferment kartoflany. Gdy f e r m e n t  j e s t  i s t o t ą  o r ga n i c zn ą ,  
p r ze z  r o z b i o r  wyże j  u o r g a n i z o w a n y c h  u t w o r ó w  o t r z y m a ­
n ą ,  p r z e t o  p o d ł u g  t w i e r d z e ń  p ro f .  Ba l l i ng a  n ie  j e s t  r z e ­
czą o b o j ę t n ą ,  czy do  r o z w i n i ę c i a  f e r m e n t a c y i ,  f e r m e n t u  
z b o ż o w e g o  a l b o  k a r t o f l a n e g o ,  j a k o  z a p ł o d u  uży j em : gdyż 
j a k ie  z i a r n o  l aki  o w o c ;  z l ąd  w y n ik a ć  zda je  s ię  p o t r z e b a  
do  z a f e r m e n l o w a n i a  z a c i e r ó w  z b o ż o w y c h  u ży w a ć  f e r m e n ­
t u  ze z b o ż a ,  a do  z a c i e r ó w  k a r to f l a n y c h  f e r m e n t u  z k a r ­
to f l i ,  (t.  j .  d r o żd ż y  p o w s t a ł y c h  z ro zc zy n u  s ł o d o w o - z b o -  
ż o w e g o  i r o b o t y  k a r to f l a n e j ) :  p r o c e d e r  ten b o w i e m  m o ż e  
s p r a w i ć  u t w o r z e n i e  j e d n o s t a j n y c h  d r o żd ż y  a p rze z  n ie  
s i lnie  w zn i ec ać  samążże  f e r m e n t a c y ę .  D la t e g o  o b m y ś l a n o  
sp o so b y  p r z y r z ą d z e n i a  o d p o w i e d n y c h  d ro żd ż y  do  zacierów'  
k a r t o f l a n y c h ,  i u ży w a n o  i ch  z k orzyśc ią  l ak po  naszych  j ak 
i za gra n i c zn y c h  go rz e ln ia c h .  Kiedy  w sz a k że  k a r to f l e  w  sw y ch  
częśc iach s k ł a d o w y c h  mn ie j  są j e d n o s l a j n e  n iżel i  zboż e  , t e ­
raz  zaś w  czas ie  p a nu ją c e j  z a r a z y ,  b a r d z o  częs to  m ię d z y  
n ie m i  n a d p s u t e  lu b  zgn i ł e  się zn a jd u ją  i użycie i ch w  tym 
raz ie  na  d r o ż d ż e  nie b y ł o b y  p o ż y t e c z n e ;  gdy  w r e s z c ie  wr 
p r z y r z ą d z a n i u  f e r m e n t u  z k a r t o f l i , z u p e ł n i e  s ię  z a w is ło  od  
sa m eg oż  zac ie ru  k a r l o f l i ,  o z t ąd  p e r y ó d  u k w a s z e n i a  n ie  
m o ż e  być d o b r o w o l n i e  s k r ó c o n y m  l u b  p r z e d ł u ż o n y m ,  p r z e ­
to  w y n i k a ,  że f e r m e n t  ze zbo ż a  p e w n ie j s z y  i s t o s o w n i e j ­
szy j e s t ,  l u b o  z n ó w  z d r u g i e j  s t r o n y  zaprzec zyć  n i e p o d o ­
b n a ,  że d o b r z e  u c b o d z o n y  f e r m e n t  k a r to f l a n y  d ł u g o  t r w a ­
łą  i b a r d z o  s i lną  f e r m e n t a c y ę  s p r a w i ć  moż e .

Ferment podwójny. Gdy  się p r z e k o n a n o ,  że m i a n o w i ­
cie s i lna i d ł u g o t r w a ł a  f e r m e n t a c y a  z a c i e r ó w  n a j p o m y ­
ś ln ie j sze  w y d a j e  s k u t k i ,  s t a r a n o  s ię  w  n a j n o w s z y m  czasie,  
p r z e z  p o ł ą c z o n e  użyc ie  f e r m e n t u  z b o ż o w e g o  i k a r t o f l a n e ­
g o ,  w s p o m n i o n e  os iągnąć  w y p a d k i  a to  p o d ł u g  n a s t ę ­
p n y c h  z a s a d :  F e r m e n t  z b o ż o w y  z o s t a w i o n o  j a k o  gn iazd o  
r o z p ł o d o w e ,  a ka r to f l an y  d o ń  d o d a w a n o  w  sk r ó c o n y c h  
f e r m e n t a c y i  o k r e s a c h ,  p r ze zc o  p o d w ó j n i e  s i lny  u z y ­
sk a n o  f e r m e n t .  P r o c e d e r  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :  P o t r z e b a  na 
t en  cel  4 d r o ż d ż a n e k  i 1 w i a d r o  na gn i azdo .  P i e r w s z e g o  
d n i a  z r a n a  zac ie ra  się w  kad c e  nr. 2 p o  z m e ł c i u  k a r t o ­
fli na  każd y  k or ze c  ty c h ż e ,  p ó ł g a r n c a  m a sy  ( r o b o t y )  k a r ­
tof l anej  z 2 f u n t a m i  s ł o d u  j ę c z m i e n n e g o  i  2 2/4 k w a r t a m i  
w o d y  na  -j- 65 s t o p .  R.  o g r z a n e j ,  bacząc  aże by  za c i e r  t e n  
w  52 d o  54 s t o p .  s t a n ą ł ,  p o c z e m  z o s ta w ia  s ię  go  d o  4tej  
g od z i n y  n a s t ę p n e g o  ranka .  W  k a d c e  nr .  1 z a r o b i o n o  dn ie m  
p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  czynnośc i  go r z e la n e j ,  na s p o s ó b  w i a ­
d o m y ,  za c ie r  d r o ż d ż o w y  ze s ł o d u  i żyta i u c h o d z o n o  j a k  
za z w y c z a j ;  w  sam  zaś dzień  g ł ó w n e g o  z a c i e r u ,  o g o d z i n ie  
4 z r a n a  p o d d a n o  zacie r  w  nr .  2 p o ł o w ą  powyższych  d r o ­
żdży z b o ż o w y c h ,  t a k ,  iżby t e m p e r a t u r a  w  nr.  2 p o  z a d a ­
n i u  20 s t op .  o t r z y m a ł a ; nr .  1 i 2 p o z o s ta w ia ją  s ię  n i e t k n i ę ­
t e  w  sw e j  f e r m e n t a c y i  aż d o  za dan ia  g łó w n e j  r o b o t y ,  i w t e ­
dy  p o  n a l e ż y t e m  w p r z ó d  w y m ie sz a n i u  u j m u j e  s ię  z k a d k i  
n r .  1 część p e w n a  na g n i az do  f e r m e n t u .  D a l szy  p r o c e d e r  
j e s t  z w y c z a jn y ;  na  uży t ek  dn ia  t r z e c i e g o  z a r a b ia ją  się 
d w o m a  d n i a m i  w p r z ó d  w  kad c e  n r .  3 d r o ż d ż e  z b o ż o w e ,  
a w  k ad c e  nr .  2 d n i e m  w p r z ó d , d r o ż d ż e  k a r to f l a n e .  Nr .  1



i 2 są d r u g i e g o  d n i a  p r z e d  p o ł u d n i e m  p r ó ż n e ,  a p o  p o ł u -  I 
d n i u  z a r a b i a  s i ę  w  n r .  1 z a c i e r  c zy l i  d r o ż d ż e  z b o ż o w e ,  
a t r z e c i e g o  d n i a  r a n o  w  n r .  2 d r o ż d ż e  k a r t o f l a n e  n a  p o ­
t r z e b ę  d n i a  c z w a r t e g o  i l. d.

D o b r z e  j e s t  co  8 d n i  d o d a w a ć  n i e c o  p i w n y c h  d r o ­
żdży  d o  g n i a z d a  r o z p ł o d o w e g o  w  c h w i l i  o n e g o ż  użyc i a .

(.Dalszy ciąg nastąpi.)

i O co u nas przedewszystkiem  chodzi dzisiaj 
w  zawodzie leśn ictw a?

Z n i e s i e n i e  s ł u ż e b n i c t w  j e s t  p i e r w s z ą  r z e c z ą ,  b o  b e z  
n i e j  g o s p o d a r s t w o  l a s o w e  n i e  d a  s i ę  z a p r o w a d z i ć , p r o ­
w a d z i  d o  w i ę k s z y c h  p o  w i e l u  m i e j s c a c h  z g r y z o t ,  a n i ż e l i  
p o ż y t k ó w ,  a w ł a ś c i c l e  l a s ó w  n i e  m a j ą  p r e t e n s y i  b yć  ś w i ę ­
t y m i  m ę c z e n n i k a m i .  Z a t e m  i d z i e  n a g ł a  p o t r z e b a  p o ż y t k o -  
w a n i a  z l a s ó w  t. j .  z a p r o w a d z e n i a  d o c h o d ó w  l a s o w y e h ,  
k t ó r y c h  w  w i e l u  m i e j s c a c h  d o t y c h c z a s  t a k  m a ł o  h y ł o ,  
że  s i ę  n i e m i  z a l e d w i e  d a ł o  o p ł a c i ć  l e ś n i c z e g o ,  k t ó r y  u m i a ł  
r o z e z n a ć  j o d ł ę  o d  b u k a  a o p r ó c z  t e g o  n i c  p r a w i e .  G d y b y  
p r z y n a j m n i e j  b r a k  s p r z e d a ż y  d r z e w a  z a p e w n i a ł  p o t r z e b n e  
z a p a s y  p r z y s z ł o ś c i ,  c h o ć b y  i c o k o l w i e k  p ó ź n i e j s z e j ,  R z ą d  
k r a j o w y  m n i e j b y  m i a ł  p o w o d u  t r o s z c z y ć  s i ę  s p r a w ą , t y ­
czącą  s i ę  p r z y n a j m n i e j  p o ł o w y  w ł a ś c i c i e l i  l a s ó w — ale ,  g d y  
d l a  b r a k u  s p r z e d a ż y  d r z e w o  a l b o  g n i j e  p r z e s t a w s z y  się,  
p o t e m  u p a d a  i p s u j e  i n n e  d r z e w a  , z a s t ę p u j e  m i e j s c e  m ł o d ­
s z e m u  p o k o l e n i u ;  a l b o  n i c  s z a n u j ą  s i ę  z go ł a  l a s y  d l a  b r a ­
k u  s p r z e d a ż y  i s w a w o l n i e  w y n i s z c z a n e  b y w a j ą : b o  w ł a ­
ś c i c i e l e  i c h  są t y l k o  i d e a l n o - p r a w n y m i  w ł a ś c i c i e l a m i ,  w i ę c  
R z ą d  k r a j o w y  w  s p r a w i e  l e ś n i c t w a  k r a j o w e g o  s t o s o w n y c h  
ś r o d k ó w  c h w y c i ć  s i ę  p o w i n i e n  b e z  z w ł o k i .  U ł a t w i e n i e  
s p r z e d a ż y  d r z e w a  u ł a t w i ł o b y  w i e l e  r o d z a j ó w  p r z e m y s ł u  
w  k r a j u ,  d o z w o l i ł o b y  p o m y ś l e ć  o z a k ł a d a n i u  f o l w a r k ó w  
w  w i e l u  n i e l e ś n y c h  o k o l i c a c h ,  o z a k ł a d a n i u  f a b r y k  a p r z y ­
n a j m n i e j  f a b r y c z e k  p o  m i a s t e c z k a c h ,  k t ó r e  i n a cz e j  m u s z ą  
s i ę  s t a ć  z a r o d e m  s t r a s z l i w e g o  p r o l e t a r y a l u : g d y ż  n a d a l  
n i e p o d o b n a  i m  żyć  ze  w s i  j a k  d o t y c h c z a s ,  n i c z e m  p r a ­
w i e  i m  s i ę  n i e w y w z a j e m n i a j ą c , a l b o  p r z y n o s z ą c  i m  s a m e  
s z k o d y  za p o b i e r a n e  o d  n i c h  p o ż y tk i .

W y b u d o w a n i e  k i l k u  g o ś c i ń c ó w ,  z r e g u l o w a n i e  k i l k u  
r z e k ,  o d m i e n i ł o b y  b a r d z o  p o s t a ć  r z e c z y  a g d y b y  b y ł o  w y ­
k o n a n e  w o j s k i e m ,  n a u c z y ł o b y  na s  b ł o g o s ł a w i ć  i n s t y t u c y ę ,  
k t ó r a b y  n a m  i z a r o b e k  c h l e b a  p o w s z e d n i e g o  u ł a t w i a ł a  i 
d o z w a l a ł a  s p o k o j n i e  go  s p o ż y w a ć .  S a m o  w o j s k o  w  c z y n ­
n o ś c i  u t r z y m a n e  n a b y ł o b y  s i ły  i z d r o w i a  f i zyc zne go  w  t a ­
k i m  s t o p n i u ,  w  j a k i m  go  b e z  te j  n i g d y  m i e ć  n i e  b ę d z i e ;  
c z y n n o ś c i ą  p r a c o w i t ą  c i ąg ł ą  b y ł o b y  o c h r a n i a n e  o d  z d e m o ­
r a l i z o w a n i a ,  k t ó r e g o  w  c z a s a c h  p o k o j u ,  w  z w y k ł e j  s ł u ż b i e  
z o s t a j ą c ,  n i g d y  u n i k n ą ć  n i e  m o ż e  i k t ó r e g o  s m u t n e  s k u t k i  
d a j ą  s i ę  c zuć  w  p i e r w s z y c h  p o t y c z k a c h  p r z y t r a f i a j ą c y c h  
s i ę  p o  d ł u g i m  p o k o j u .  Za  t ę  p r a c ę  o k o ł o  g o ś c i ń c ó w  i k a ­
n a ł ó w  s z e r e g o w y  ż o ł n i e r z  a n a w e t  i w y ż s z e  s t o p n i e  m o ­
g ł y b y  b y ć  o s o b n o  m i e r n i e  w y n a g r a d z a n e ,  z a c z e m b y  p o ­
s z ł o ,  że  w o j s k o w i  m o g l i b y  p r z y j ś ć  d o  k a p i t a l i k ó w ,  k t ó ­
r y c h  p o  w y s t ą p i e n i u  ze s ł u ż b y  m o g l i b y  b a r d z o  s k u t e c z n i e  
uż yć  d o  p r o d u k c y i  k r a j o w e j ,  j a k o  l u d z i e  n a w y k l i  d o  p r a ­
c o w i t o ś c i  i w z o r o w e g o  p o r z ą d k u .  I n a c z e j  b u d o w a n e  g o ­
ś c i ń c e  i r e g u l o w a n e  r z e k i  w y c i ą g n ą  R z ą d  n a  w i e l k i e  k o ­
s z t a ,  a k r a j  p r z y c i s n ą  p o d a t k a m i ,  k t ó r y c h  o p ł a c a ć  n i e  b ę ­
d z i e  w  s t a n i e ,  z w ł a s z c z a  że w i e l e  r ą k  p r a c o w i t y c h  z o s t a ł o ­
b y  o d e r w a n y c h  o d  r o l i  a  n a j e m n i k ,  k t ó r y  j u ż  t e r a z  n a d  
m i a r ę  i s ł u s z n o ś ć  d r o g i ,  j e s z c z e b y  b a r d z i e j  p o d r o ż a ł .

N ie  w  j e d n e j  o k o l i c y ,  m i a n o w i c i e  g d z i e  j e s t  r u d a  że- 
ź e l a z n a  , a l b o  k r z e m i e ń  n a  s z k ł o  z d a t n y ,  d a ł o b y  s i ę  d r z e ­
w o  s p i e n i ę ż a ć  n a  m i e j s c u ,  g d y b y  s i ę  z n a l a z ł a  ł a t w o ś ć  
z a k ł a d a n i a  h u t  i k u ź n i c .  N a  r o z s z e r z e n i e  i u d o s k o n a l e n i e  
f a b r y k  ż e l a z n y c h  p r o w i n c y a  c ze ka  z n i e c i e r p l i w o ś c i ą ,  a 
m o ż e  c z e k a  n a  n i e  i  c a ł e  c e s a r s t w o :  w s z a k ż e  b e z  że l a za  
i d o b r e g o  i t a n i e g o  n i e  m y ś i i ć  o n a j m n i e j s z e j  f a b r y c e ,  o 
w i e l u  w y r o b a c h ,  M o ż e b y  s i ę  i A n g l i c y  d a l i  n a m ó w i ć  d o  
z a k ł a d a n i a  f a b r y k  ż e l a z n y c h  u  n a s ,  g d y b y  s i ę  s e k a t u r  o b a ­
w i a ć  n i e  m i e l i  p o w o d ó w .  P r a w o  g ó r n i c z e ,  j a k i e  u  n a s  
t r w a  j e s z c z e ,  j e s t  z a b y t k i e m  ś r e d n i o w i e c z n y m ,  n i e  m a  
o n o  ż a d n e g o  w z g l ę d u  n a  d z i s i e j s z e  p o t r z e b y  i s t o s u n k i ,  
j u r y s d y k c y a  g ó r n i c z a  n i e d o s y ć  o k r e ś l o n a ,  g r a n i c e  p o m i ę ­
dzy  n i ą  a  i n n e m i  n i e d o s y ć  ś c i ś l e  o z n a c z o n e ,  n a d t o  o c h r a ­
n i a  o n a  w  k i e r u n k u  n a j m n i e j  p o t r z e b n y m , a o d d a j ą c y m  
s i ę  f a b r y k a c y i  n i e  d a j e  w  n a j p o t r z e b n i e j s z y c h  r a z a c h  o c h r o ­
ny.  G ó r n i c t w o  j a k o  t a k i e  n i e  m a  p r a w i e  ż a d n e j  m i e j s c o ­
w e j  p o l i c y i ,  coż  m u  w i ę c  b e z  tej  o d l e g ł e  n a z b y t  s ą d y  p o ­
m o g ą ?  J e d n a  g ó r n i c z a  k o m i s y a ,  j a k a  dz i s i a j  m o ż e  b y ć  z 
W i e l i c z k i  l u b  S a m b o r a  s p r o w a d z o n ą ,  j e s t  d o s t a t e c z n ą ,  a b y  
c z ł o w i e k a  n i e p r z y w y k ł e g o  d o  f o r m a l n o ś c i ,  k t ó r y c h  t r e ś c i ą  
j e s t  c h y b a  z u p e ł n a  i g n o r a c y a ,  o d s t r a s z y ł a  o d  k a ż d e g o  p r z e d -  * 
s i ę b i e r s t w a .  P r z e d s i ę b i e r c a  n i c z e g o  n i e  m o ż e  b yć  p e w n y m ,

I m a j ą c  n a w e t  n a j w i ę k s z e  k a p i t a ł y ,  b o  ż a d n e g o  z r o b o t n i ­
k a m i  i p o m o c n i k a m i  z a w a r t e g o  k o n t r a k t u  n i e  u b e z p i e c z a  
r z e c z y w i ś c i e  p r a w o ,  k t ó r e  t e ż  i r o b o t n i k ó w  i p o m o c n i ­
k ó w  n i e  z a b e z p i e c z a , a l e  k a ż d e g o  b a ł a m u c i :  b o  go  r a z  o d ­
sył a d o  s ą d u  g ó r n i c z e g o ,  d r u g i  r a z  d o  c y w i l n e g o ,  a n a ­
w e t  p o l i t y c z n e j  i n s t a n c y i ;  co  j e s t  n i e m a ł ą  p r z y k r o ś c i ą  d l a  
p r z e d s i ę b i e r c y  i t e c h n i k a ,  k t ó r y  s ł o w n y c h  d y s t y n k c y j  n i e  
l u b i ,  p r z y w y k ł s z y  d o  m a c a n i a  p r a w d y  p a l c a m i  że t a k  
p o w i e m .  (*)

P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  n a d m i e n i ę ,  że  i n s t a n c y e  p o l i t y ­
cz n e  w  s p r a w a c h  t y cz ą cy c h  s i ę  l e ś n i c t w a  i l a s ó w  n i e  p o -  
w i n n y b y  w c a l e  w y r o k o w a ć ,  n i e m a j ą c  w  g r o n i e  s w o j e m  
r e f e r e n t a  l e ś n e g o ,  k t ó r y b y  b y ł  z n a w c ą  s p r a w  l e ś n y c h ,  n i e  
z s a m e j  t y l k o  s z k o ł y , n i e  z o b c z y l a n i a  s i ę ,  a l e  i z p r a k t y k i  
d ł u g o l e t n i e j  i t o  w  k r a j u .  W i e m ,  że i n s t a n c y e  p o l i t y c z n e  
d o  k o m i s y j  w  s p r a w a c h  l a s o w y e h  w z y w a j ą  z n a w c ó w ,  a l e ż  
w i e m  i t o  z d o ś w i a d c z e n i a , że za w y b ó r  s w ó j  p r a w i e  za- 
w s z e b y  s i ę  w s t y d z i ł y ,  g d y b y  s i ę  o  j e g o  n i e s t o s o w n o ś c i  z n a ­
w c y  p r a w d z i w e m u  r a cz y ł y  da ć  p r z e k o n a ć .

Ź u b r a c z e ,  30 g r u d n i a ,  1849.  K. J. Turowski.

\ Środek aby w łościanie byłym sw oim  panom  
pom agali w  uprawie roli.

W ójc i a , szczególniej na urzędach swoich od dawna zostający 
i w gminach mniej zdemoral izowanych,  mają wielką powagę.  Ja 
sam zawdzięczam tylko wójtowi likowi Kwiatnikowi a oraz prawdzi­
wie apostolskiemu wpływowi xiedza Podolińskiągo Xa we re g o , do­
bre porozumienie z dawnemi mojemi poddanemi i dosyć chętną pomoc.

Gdyby wyznaczono obywatelską nagrodę dla wójtów i xięży 
wiodących lud do chrześciańskiej zgody i do pracowi tośc i , n at en­
czas moźnaby się spodziewać najlepszych skutków. Dla xięży mógł ­
by być złoty, dla wójtów srebrny medal.  Rządy krajowe rozdawa­
łyby takie medale na wniosek c. k. towarzystwa agronomicznego , 
koszta na medale ponieśliby jak słuszna właściciele dóbr.  Sre­
brne medale moźnaby też rozdawać tym włościanom,  którzyby w 
orzeczonym względzie innym dawali z siebie najlepszy przykład. 
Po śmierci zaszczyconych temi medalami ,  te zostawałyby w łasno ­
ścią cerkwi lub kościoła a imiona zaszczyconych zostałyby wpisane 
do xięgi zasłużonych obywateli ,  jaką to xięgę każda parafia utrzy- 
mywaćby powinna.

Właściciele rozleglejszych obszarów, poparci  w swoich gospo­
darskich dążnościach przez xięży i wó j tów , poparliby ze swojej 
st rony usi łowania szlachetne bractw cerkiewnych i kościelnych, 
skierowane do rozszerzenia oświaty i dobrego bytu pomiędzy lu­
dem wiejskim. Zubracze , 8 stycznia,  4 8 5 0  A. J. Turowski

W iadom ości handlowe.
W rocław , I o stycznia. Widoki  na dobre ceny wełny obja­

wiają się,  gdyż kupcy ubiegają się q układy na przyszłą strzyżę , 
szczególnie cienkiej wełny. Zeszłego tygodnia płacono cetnar  we ł­
ny rosyjskiej jednostrzyżnej  po 47 — 51 talarów,  polskiej na sukno 
po 57 — 65 talar., cienkie runa szląskie po 58  do 58 talarów.

W iedeń, 15 stycznia. Na wczorajszym targu było 1637 sztuk bydła 
rzeźnego a to :  696  sztuk z Węg i e r ,  120  z Galicyi, a 821 z in­
nych prowincyj.  Za cetnar płacono 45  do 48  złr. w. w. Taxa 
funta mięsa 13 kr. m. k. Cieląt było 2211 po 22  do 32  kr .  
funt, trzody 1553  sztuk, po 35 do 41 kr. funt, para jagniąt  10 do 16 złr .

Ołomuniec, 17 stycznia. Na ostatnim targu było 163 sztuk 
bydła rzeźnego,  za parę ważyć mogącą 7 a/ 10 do 8 3/10 ce tn a ró w , 
płacono 5 4 0  do 366 złr. w. w.

Lwów , 2 3  stycznia Na dzisiejszym targu płacono za korzec 
pszenicy 15 złr. 7 kr., żyta 1 1 ‘/a> jęczmienia 11 */4, owsa 6 złr. 
7 kr., kartofli 6 złr. w. w.

Dziewiąte posiedzenie Tow arzystw a gospodarskiego.
Prezes c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego otrzy­

mawszy szczegółowe pozwolenie od wysokiego c. k. Prezydyum 
Rządu krajowego z dnia 13 b. m. i r. do 1. 5 8 5 ,  ma zaszczyt n i -  
niejszem zaprosić szanownych członków na dziewiąte z kolei pół ­
roczne posiedzenie,  które na mocy § 52 u st aw,  ma się odprawić 
we Lwowie dnia 22  lutego b. r. o godzinie 10  zrana,  w sali s t a ­
nowej , w gmachu zakładu narodowego Ossolińskich.

W e  Lwowie ,  dnia 22 stycznia 1850  r.
W  zastępstwie Prezesa —• Krasicki.

U w i a d o m i e n i e .
Wszelkiego gatunku zapałków z siarką lub bez siarki w pude ł e­

czkach i zasuwkach,  —  skrzyneczka zawierająca 5 0  paczek po 8 ,  
JO aż do 40  kr. m. k., jakoteż i inne różnego gatunku rekwizyta 
z fabryki krajowej,  są po najumiarkowańszych cenach do nabycia 
w handlu Fryd. Fausta we Lwowie w rynku 1. 239.

(*) Właśnie w tych dniach nadesłało Ministeryum kultury krajo­
wej Towarzystwu naszemu gospodarskiemu nowy projekt do prawa gór­
niczego do rozpoznania i ocenienia. Przyp.  red.

Pod redakcyą Stanisława Przyłęckiego,  a za współdziałaniem praktycznych gospodarzy. W  drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


